codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. : 
Cena: 
W :KRAKOWIE, miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w. KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 21 lutego. 

Wczoraj i dzisiaj ogłoszone zostały następu- 
jące, telegraficzną drogą nadeszłe, buletyny o sta- 
nie zdrowia Jego Ces. Król. Apost. Mości: 

Wiedeń 19 lutego 1853 o godzinie 5 wieczór. 
3ci Buletyn. W stanie zdrowia Jego Cesarsko Królew- 
sko Apostolskićj Mości od rana dnia dzisiejszego nieza- 
szła żadna inna zmiana, oprócz że febra reakcyjna która 
wczoraj wieczorem przystąpiła, ponowiła się w mniejszym 
stopniu.- - Radca dworu Seeburger Radca rządowy Watt- 
mann c. k. chirurg przyboczny. 

Wiedeń 20 lutego o godzinie 10 rano. Zeszłćj nocy 
Jego Cesarsko Królewska Apostolska Mość miał sen spo- 
kojny, nieto przerywany i bez febry. Symptomata wstrzą- 
śnienia mózgu zwolna ustępują. : 

4ty Buletyn. Wiedeń 21 lutego o godzinie 1Otćj rano. 
Jego Ces. Król. Apost. Mość pokrzepił się zeszłćj nocy 
snem mało przerywawym i w ogóle ma się lepićj i bez 
gorączki. t 


Wczoraj 0 godz. 9 rano odbyło się w ko- 
ściele katedralnym na Zamku, w obec wszystkich 
Władz cywilnych i wojskowych, instytutów, ce- 
chów z chorągwiami itd., uroczyste nabożeństwo 
na podziękowanie Bogu za szczęśliwe ocalenie 
Najjaśniejszego Cesarza. 'Třumy mieszkańców 
wszystkich klas zapełniły katedrę aż do natłoku. 
Po nabożeństwie podczas którego dawano salwy 
z dział i ręcznćj broni, odbyła/się parada woj- 
skową, 

: O sprawcy ohydnego zamachu, wiedeńskie dzien- 
niki mianowicie Lloyd, Pressai Wanderer wspo- 
minają, iż morderca krótko przed spełnieniem czy- 
nu wymienił u jednego z bankierów londyński 
weksel. Pisma te podejrzywają solidarność te- 
go niecnego czynu z ostatniemi wypadkami w Me- 
dyolanie. Koresp. Austr. pisze w tym wzglę- 
dzie: „Wczorajsza zbrodnia pozwala wreszcie 
rzucić wzrokiem w okropną przepaść. Czyli ten 
czyn jest w ogóle owocem zepsucia i przekleń- 
stwa godnych nauk partyi rewolucyjnej, lub też 
popełniony został w związku z innemi zbrodnia- 
mi przeciw bezpieczeństwu państwa, zawsze nie- 
pokojącym jest obraz stanu spółeczeńskiego, któ- 
ry takie owoce wydaje.“ 


Na liczne zapytania odbierane z różnych stron 
Galicyi, co do kontynuacyi budowy kolei żela- 
znćj galicyjskićj, 0 którój w roku zeszłym kilka 
zamieściliśmy korespondencyi, nie byliśmy w sta- 
nie żadnej dać odpowiedzi, bo gdy roboty wedle 
budowy wspomnionćj kolei, w roku 1851 roz- 
poczęte, w r. 1852 prawie zupełnie ustały, ko- 
respondenci nasi w tamtych stronach nie' mogli 
żadnćej w tym względzie zasięgnąć wiadomości. 
Gdy jednak przedmiot ten i czytelników naszych 
i nas samych nadto mocno obchodzi, izbyśmy go 
zaniedbywać mieli, postaraliśmy się 0 wiadomo- 
ści dotyczące stanu w jakim się znajduje, u sa- 
mego żródła, to jest w Wiedniu, i oto jest treść 
tego, co nam ztamtąd o dalszćj budowie dróg że- 
laznych w Galicyi, osoby dobrze poinformowane 
donoszą. +g9' EEDE S i 

Rozstrzygnięciem kwestyi , że droga żelazna 
(Ferdinan ds-Nordtahn) nie będzie po prawym 
brzegu Wisły budowaną daléj, tylko do Qświę- 
cima, tudzież że z Oświęcima, koléj ta połączoną 
będzie z- dawniejszą krakowską, rozstrzygnięto 
zarazem los miasta Krakowa, „które w skut u 
tego, stanie się jednym z najważniejszy ff RET: 
na sieci kolei żelaznych północno wschodnie na 
chwili też: tój Kraków, tak a nie inaczej, w Cal- 

: zad h, pod tym względem 
szych projektach rządowych, p ki i 
jest traktowany i uważany; i w takim zapatry= 


waniu się Rządu na 
przyczyny, wstrzymanią 


brócenia wszystkich 


projektowanych liniach - kolej, 
Krakowa, tudzież od Krakowa 

Co do kontynuacyi drogi 
cima i połączenia jéj z Ķ 
biorstwo. 9cio milowéj 
bergu do Oświçcima, Powierzonym jest panu Klein 
jednemu z pierwszych Przedsiębiorców tego ro- 
dzaju budowli w monarchi Austryackićj; i roboty 
rozpoczęte na téj linii jeszcze zeszłćj jesieni, pro- 
wadzone są bardzo Czynnie i sprężyście. - Prze- 
strzeń od Oświęcima aż do Chełmka, na lewym 
brzegu Wisły, wraz Z mostem przez tę rzekę, 
jest już zaprojektowana i zatwierdzona, i licyta- 
cyą na przedsiębiorstwo budowy na tćj przes(rze- 
ni; wraz z mostem, ogłoszoną będzie w miesią- 
cu marcu r. b. z warunkiem, przystąpienia natych- 
miast do budowy. Od Chełmka, kwestya, czyli 
kolej dalsza prowadzoną będzie na Szczakową 
czyli na Trzebinią?— była dotąd nie rozstrzygnię- 
tą. Z stanówiska technicznego i finansowego, li- 
nia na 'Trzebinią, miała zawsze za sobą pierw- 
szeństwo, jest bowiem 0 7 mili krótszą i pod 
względem ruchu daleko korzystnićj położoną. Za 
linią na Szezakową, przemawiała znów okolicz- 
ność, że licia ta przecina wzdłuż, cały rayon 
kopalni węgla i galmanu w Jaworzniu, Niedzie- 
liskach i Dąbrowie, ułatwia więc sposobność ko- 
rzystania z tych skarbów, spieniężenia ich przez 
wywóz za granicę, i podniesienia tym samym gór- 
nictwa w Krakowskićm. Wszakże z powodu, że 
linia na Szczakową musiałaby być w: większej 
części prowadzoną po samćm prawie pograniczu, 
coby ją strategicznie za nadto <xponowało, — po 
drugie, że główny pociąg wiedeński, musiałby za- 
wsze przebywać kolój na przestrzeni między 
Szczakową a Trzebinią, a zatem kawałek drogi, 
który jak doświadczenie przekonało, jest jak tyl- 
ko można najniekorzystnićj Gia ruchu poci gów 
położony; — z powodu wreszcie potrzecje, że koszt 
budowy drogi z Chełmka do Trzebini jest o 
dużo mnićjszy, aniżeli do Szeząkowy, zapadła 
w tych dniach w ministeryum robót publicznych 
stanowcza decyzya, że kolej % Chełmka, budo- 
waną będzie do Trzebini ! odpowiednie temu 
postanowieniu wydano rozkazy, zaprojektowania 
jéj w szczegółach (en détail), wstrzymania się 
zaś od projektowania szcze óľowo drogi na Szcza- 
kową. Cała budowa od OŚWięcimą do Chełmka, 
od Chełmka zaś do Trzebini, w ciągu najdalej 
1854 roku ukończoną być musi. 

Co do budowy kolei żelaznćj z Krakowa do 
Bochni.— Równocześnie z budową kolei żelaz- 
nej z Oświęcima do Trzebini; rozpoczętą będzie 
budowa kolei żelaznćj z Krakową do Bochni. — 
Projekt jéj jest już wykończony i zatwierdzony i 
zaraz w roku bieżącym przystąpionem będzie do 
jego wykonania. Dukt kolei 0 którćj mowa, popro- 
wadzonym będzie wprost z doty chczasowego dwor- 
ca kolei istniejącćj, koło domu F ilipiego, Ś. Mikoła- 
Ja, na Podgórze w punkcie dzisiejszych solnych 
składów, Ozęść kolei od dworca krakowskiego, 
aż do Bieżanowa, z swojemi wijaduktami, z swoje- 
mi dwóma mostami na starćj i dużćj Wiśle, 


do Bochni. 


rakowską. 


— arek, 


punkt ten, szukać należy 
) „ala tymczasowo robót wedle 
dalszej budowy kolei „żelaznćj od Dębicy, a-o- 
„cA Si? przedewszystkim do wy- 
kończenia drogi półnoenćj do Oświęcima, i po- 
łączenia jéj następnie z Krakowską. Dzięki też 
tej potrzebie spodziewać się należy, że z nadcho- 
dzącą wiosną, wielki rach panować będzie na 
od Oświęcima do 


północnej do Qświę- 
Przedsię- 
przestrzeni, kolei z -Oder- 


dem badowli kolei żelaznćj 
dnia odebraliśmy, udzielamy je więc czytelnikom 
naszym, zastrzegając sobie ich dopełnienie lub 
sprostowanie, 0 
wymagać będą. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
arena literackie, księgarskie; handlowe , przemysłowe 
EWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od 
znanych korespondentów. 


BĘ” Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


stałych lub 


Czyli 
taka sama boczna linia budowaną będzie do Nie- 
polomic ? jeszcze nie jest postanowionem. 

Co dò budowy wreszcie kolei żelaznćj od Dę- 
bicy ku Lwowa. Wiadomości odebrane przez 
nas donoszą, że równocześnie także ma być roz- 
poczętą dalsza budowa kolei od Dębicy, tymcza- 
sowo aż do Rzeszowa.— Rzeszów albowiem ja- 
ko punkt środkowy Galicyi, będzie także jednym 
z najważniejszych punktów kolei żelaznej gali- 
cyjskićj, W nim skoncentrowaną będzie część ad- 


ministracyi ruchu, warsztaty, magazyny i różne 
inne zakłady; budowa przeto kolei żelaznćj ga- 


licyjskićj ma być przedewszystkim do Rzeszowa 
doprowadzoną. Wiadomość wszakże ta 0 kon- 
tynuacyi robót od Dębicy aż do Rzeszowa, po- 
trzebuje jeszcze potwierdzenia. Do kontynuacyi 
zaś dalszćj budowy od Rzeszowa ku Lwowu, nie 


pierwćj przystąpionóm będzie, aż kolćj galicyj- 
ską do Dębicy w ruch puszczoną zostanie. 


Taką jest treść wiadomości, jakie 


pod wzglę- 
galicyjskiej z Wie 


ile tego późniejsze wiadumości 


GREKI RZEZ ZZOZ M ZKZ AIZ 
Hd orespondencya Czasu. 


Z pod Biecza 18 lutego. 

Wstępna Sroda głowy popiołem, a góry nasze śnie- 
giem popruszyła — lecz chyba tylko dla zwyczaju. Bo 
chociaż srebrzą się góry i sypią tysiącami brylantów przy 
suchych lekkich mrozach do słońca, to o sannie ani mo- 
wy. Drogi spiętrzyły się ogromnemi bryłami grudy, a 
turkot po nich przerywa ciszę naszćj okolicy, Ktoby miał 
do wypróbowania jaką karetę angielską czy silnie zbu- ' 
dowana, prósimy w nasze strony — a jeżeli wytrzy- 
ma tu próbę, można będzie nią wszędzie jeździć bez- 
piecznie. Słusznie więc, że śnieg zdaje nam się jest tyl- 
ko dla zwyczaju w tym roku — a i popielec toż samo. 
Za cóż nam bowiem głowy sypać popiołem, i za co po- 
kutną mamy przybierać postać, kiedy tak przykładnie, 
cicho i spokojnie siedzimy w domu? chyba — za dawne. 
grzechy; karnawał bowiem i zapusty w takićj spędziliśmy 
zaciszy, jakby dzień Wielkopiątkowy. Lecz nie sądźcić 
aby to pochodziło z mizantropii lub zupełzego wyrz p 
nia się świała— pochodzi po prostu z potrzeby i Rie 
czności, bo niema o czóm myśleć o zabawach; £ salach- 
że niema nudniejszego stworzenia na świecie , Jok zliczyć 
cić polski bez pieniędzy — wtenczas on i i ziemy si 
a À k zjedzi g 
nieumie. Dla tego, kiedy w który wrong o indemni- 
na targ do Gorlic, to nie o zabawach sjeszając. Lud nasz 
zacyi trwa rozmowa, nią się wciąż ; jakim takim grajku 
wszakże, który na szklance Pe zapusty — co najlep- 
poprzestać umie, ochoczo spo otnieby się bawił i pod- 
szym jest dowodein, że katiy Stag siebie, 
skoczył, gdyby man, że choć opisami wesołych ; 
Dziękujemy Wam fóyskich, podaliście nam okruchy ; 
świetnych zabaw Šo wszędzie taka bieda jak u R: 


jeli, że Mo nE nas i 
PZYP aio bawić się jeszcze mogą na świecie, Jeżeli ho 
prakowało wam tancerzy iąb konsumentów do wykwia- 


tnych i obfitych — jak wspomni liście — kolącyj, trzeba 
było po nich do nas napisać, a spełnilibyście miłosierny 


2 


CZAS. 


uczynek rozweselając: posępnych 
Wiadomo wam, że w: okolicy 
gruncie: Kobylanki są obfite pokłady smołówca ziemnego 
i źródła Nafty. Otóż przed paru tygodniami właściciel 
Kobylanki sprowadził na miejsce — podobno z Prus — 
ludzi obeznanych z wydobywaniem i przerabianiem na 
produkt: handlowy tych przedmiotów , celem rozpoznania 
ich bliżój i w zamiarze rozpoczecia niemi obrotu na dużą 
skalę. Okolica nasza mocno ucieszyła się tą nowimą i 
z niecierpliwością oczekuje dobrego jéj skutku. Wydoby- 
wanie i ruch handlowy tą niezmiernie pożyteczną kopaliną 
obudziłoby życie w naszćj stronie'i przyniosłoby niemałe 
korzyści nie, tylko nam, ale i całemu krajowi. Sądząc 
po zamożności, energii i wytrwałości szanownego wła- 
ściciela Kobylanki należy się spodziewać, iż nie da się 
odstraszyć drobnemi trudościami na jakie napotkać może, 
ale wylrwawszy w swoim zamiarze i doprowadzając go 
do celu, poruszy przez to nowy u. nas przemysł, który i 
dla niego niepozostanie bezowocnym. š 
Donosiłem dawniéj o pładze okolicy — 0 włóczęgach 
i żebrakach. Władza obwodu naszego zwróciła na to 
swe oko, a rożsądnemi i: energicznemi rozporządzeniami, 
zstamowała: to złe w największćj części, Doprowadzono 
do tego, że każda gmina swoich żebraków kolejno ży- 
wić musi, do czego i dwory z całą ochotą się przy- 
czyniają. Obcym zaś przybyszom włóczyć się nie wolno 
i ci do właściwego miejsca bywają odstawiani. Słuszna 
więc wdzięczność za ten czyn konieczny, a zarazem szla- 
chetny, należy się naszemu Przełożonemu obwodu. z ży- 
czeniem, aby go wszędzie w życie wprowadzono. 


Poznan 15 lutego. 

Ostatnie dni karnawału o wiela świetniejszemi były, 
jak się tego spodziewać było można na początku zimy, 
Mieliśmy, bale rozmaite, składkowe, dobroczynne, kawa- 
lerskie, a na: zakończenie szeregu zabaw publicznych, 
wielki koncert amatorski, na Korzyść sierot pocholery- 
cznych, w którego urządzeniu a późnićj wykonaniu, naj 
większą zasługę przypisać należy Tadeuszowi hr. Tysz- 
kiewiczowi, który niesłychanie zadowolnił piękną swą 
grą na fortepianie , znawców i labowników muzyki, Na 
koncercie tym obok licznie reprezentowanćj. publiczności 
naszéj wiejskićj i miejskićj, widzieliśmy też najwyższe 
władze rządowe. Sądząc po doświadczeniu kilku lat osta- 
tnich, widocznóm jest, że obywatelstwo nasze stały przy- 
jęło obyczaj, nadto unikając w ciągu roku Poznania, li- 
cznie się gromadzić w jego murach, na zapusty karna- 
wałowe. Zw o z kilku 
publicznych : 


domów i przyjmujących w ciągu tygodnia o wieleby u- 
żyteczniejszóm było, a brak podobnych: domów, mimo 
kilku szanownych i przyjemnych wyjątków, zawsze wielce 
się w naszóm mieście czuć daje, co na ogólne wykształ- 
cenie towarzyskie. Księstwa niekorzystnie wpływa. 

Z przestrachem czytaliśmy w Kronice pisma waszego 
zapowiedź codziennego rachunku sumienia przedruków 
Gazety W. Księstwa, powtarzam Z przestrachem, bo nużby 
środek ten miał skutkować, toby biedni czytelnicy nasi, 
skazani na tę gazetę, ostatecznie jeografii zapomnieć mo- 
gli, tylko bowiem jeszcze przedruki z Czasu przypomi- 
nają im, że są wypadki na świecie; có do Księstwa i 
Spraw jego gdzie już trudno z Czasu brać wiadomości, 
to czytelnicy gazety ostatecznie uwierzą, że w skutku 
trzęsienia ziemi się zapadło. O Księstwie nigdy z gazety 
téj nic się dowiedzieć nie można, co już rzeczywiście do 
niecierpliwości doprowadzić może. Naprzykład dotąd ga- 
zeta Księstwa nietylko że niepodała mowy Cieszkowskiego, 
ale nawet o nićj wyjąwszy w przedruku Czasu , nio wspo” 
mniała również by wzmianki o poprawkach Co wnosili 
Potworowski i Morawski w Izbie Il. Mowy Cieszkowskie- 
go cała publiczność nasza niecierpliwie wygląda, tyczy 
się interessu tyle obchodzącego Księstwa, jednakże pra- 

ie bym ręczył że w gazecie jój nie ujrzemy, bo wygo- 

nićj jaki foleton z dzienników warszawskich przedruko- 
wać, jak sobie zadać prace tłumaczenia rzeczy, cały kraj 
interesującej. Już to niczem dotkliwićj karani nie jesteśmy 
z wielu względów, jak tem skazaniem publiczności na- 
szój, na podobny organ jak gazeta Księstwa. Mówiąc o 
mowie kd zwakiego , nie mogę niedotknąć jednego szcze- 
gółu, który w ciągu całćj téj dyskussyi nad ordynacyą 
gminną mocno mnie uderzył, a szczegółem tym oświad- 
czenia uszanowania dla naszćj narodowości, z strony kilku 
znacznych mowców ostatecznój prawicy, W oświadczenia 
te niewierzymy by były bardzo szczere, bo pamiętamy 
inne z tychże samych ust, cóż więc do tego tych panów 
dziś powodować mogło? nie interes zyskania głosów na- 
szych deputowanych, bo te w tój sprawie dla ministe- 
ryum zapewnione były, z powodu iż nasz specyalny w Pa 
razie interes z interessem ministeryalnym Się zgadzał; oto wę_ 
dług naszego przypuszczenia, oświadczenia to uszanową- 
nia dla naszéj narodowości, dalsze muszą mieć widoki i 
powody, i w bliskiem być związku z wieścią mocno upo- 
wszechnioną, a w sferach wyższych nawet jako prawdo- 
odobną powtarzaną, że Prusy za zbrojną neutralność 
tórą Francyą w szachu trzymać mają, gdyby przyszło 
do podziału Turcyi, indemnizowane być mają, oddaniem 
znacznćj części Królestwa kongresowego. Wieść ta tak 


jest upowszechnioną i głośną, iż przypuściwszy że jest | 
e można wyprowadzić z nićj wniosek, że oświad- , 
przychylniejsze. stronnictwa rządowego, są tylko. 


uzasad 
czenia 


j : lié : 
io R ie Eo I pporewzdkaww WMS 
knie korzyści, kilka stale na całą zimę zamieszkujących. 


i nakarmiając głodnych. | captatio benevolentiae względem możliwych przyszłych 
Gorlic a: szczególnićj na , współpoddanych. 


Duchowieństwo nasze a zwłaszcza szanowny nasz ar- 
cypasterz, bardzo boleśnie dotknięci zostali jako gorszą- 


cym przykładem, testamentem niedawno zmarłego prałata 


kapituły poznańskićj, pokazało się bowiem Że bardzo 
znaczny majątek zostawi, a co 
nim, zupełnie przepomniał o potrzebach kościoła, o in- 


stytucyach miłosiernych, do których właściwie grosz 


z ołtarza zebrany, przynajmnićj w części wrócić winien; 
tóm więcej fakt ten zraził i boleśnie dotknął, że prawie 
w tym samym czasie publikowano testament księcia kar- 
dynała Diepenbrock, który choć osobisty posiadał mają- 
tek, jednakże to co pozostało od licznych ofiar, które za 
życia dla dobra kościoła i bliźnich ponosił, zapisał sto- 
licy biskupićj wrocławskićj na pobożne cele. A gdzież 


więcój jak: u nas, potrzebne są kościołowi jak największe, 


moralne i. materyalne Siły, w obec tak nieprzyjaznój, dla 
innego wyznania administracyj, Jako dowód, tego niech 


służy że'w samój Kolonii w ciągu bieżącego roku, cztery 


nowe powstały klasztory, u'nas, mimo gorliwych starań 
JW. arcypasterza, mimo że; duch religijny pewno: u nas 
jeszcze silniejszy, jednakże żaden klaszior powstać nie 
może, bo nie tylko fundusze ale wszelkie budowle za- 
brane, zrujnowane, poSprzedawane, a nawet ruin wydo- 
stać z rąk fiskusa nie można, który kościoły i klusztory 
za wartość cegły, spekulantom sprzedaje. W) tych dniach 


przypomniał się: publiczności zapomniany -apostata Czer- 


peryodycznóm , w którego pierwszym nu- 


ski, pisemkiem 
państwo 


merze głównym artykułem Napaść Jezuitów na 
pruskie; dowodzi to © większćj jego bystrości 


nym. przez niechętne wierze naszój; organa. 


Wiedeń 19 lutego: 


Pan przepędził noc spokojną. J. C. 


N. Pana do poźnćj nocy. Dziś zrana 
się jak zwykle po pokojach. 


Wczoraj o godzinie 6tćj arcybiskup celebrował Te De- 
um w kościele $. Szczepana. Ogromna ta bazylika była 
napełniona ludem. Znajdowali się również na ceremonii 
cała. familia cesarska, wszyscy ministrowie, cały dyplo- 
matyczny orszak, mnóstwo generałów. i urzędników cy- 


wilnych. 


Gzoróm cało miasto było wspaniale i rzęsisto o- 


świćcone. 


Wczorajsza poczta nie odeszła aż dziś rano. Rząd u- 
znał również za potrzebne wstrzymać telegrafy elektry- 


czne nawet dla ministrów. zagranicznych, Policya ze swćj 
strony przedsięwzięła najsurowsze środki ostrożności. 
W hotelach publicznych i domach prywatnych było nie 
mało rewizyj. Wszyscy podróżni musieli zwrócić swe 
paszporta. Rogatki miasta są pilnie strzeżone.  Przyby= 
wający i wychodzący muszą się legitymować. Stan ten 
potrwa jak mówią dwa lub trzy dni. Zbrodniarz, ma to 
być czeladnik krawiecki rodem z Stuhlweissenburga w Wę- 
grzech i liczy lat 22. Śledztwo idzie spiesznie i skru- 
pulatnie. 


życia J. ©, M 
Zwracam uwagę waszę 


SEC a TYT 


Berlin 18 lutego. 

„+ Wiadomości tutejsze 54, Þe% znaczenia, W: sejmie 

niemasz obecnie żadnój ważniejszćj kwestyi ogólnego in- 
teresu na porządku dziennym. Ordynacye gminne, powia- 
towe 1 prowincyonalne, prze ożone w osobnych proje- 
ktach prawa dla każdój prowineyi, stanowią dotąd głó- 
wny przedmiot obrad; pierwszćj Izby, który nie tak pręd- 
ko się wyczerpie. Obecnie uchwaliła Izba ta prawo or- 
dynzcyi gminnój dla prowincyi westłalskićj. Kiedy ordy- 
nacya dla Księstwa Poznańskiego będzie obradowaną , nie 
jest jeszcze wiadomo. Izba druga zajmowała się na po- 
siedzeniu wczorajszóm petycyami. „Między innemi była 
petycya z miasta Poznania, domagrJąca się prawnego wy- 
właszczenia i wynagrodzenia tych. posiadłości grunto- 
wych, które w. skutku. fortyf!kecy! miasta, w bliskości 
kościoła katedralnego, poniosły uszczerbek lub wystawio- 
ne są na niebezpieczeństwo ciągłych strat lub zniszczenia. 
Petycya broniona gorliwie należytemi dowodami słuszno- 
ści przez posła Benikowskieg0» została z powodu nadzwy= 
czajnych kosztów uchyloną; jat to Się zwykle: dzieje 
z większą częścią petycyj. izba druga dziś znów jest bez- 
czynną, i niewiadomo wcale; kiedy będze miała najbliż- 
sze posiedzenie. Prace budżetowe Joszcze nięwykończone, 
reforma pierwszćj Izby- także Jeszcze nie przyszła do 
sprawozdania w komisy. S4 "9 Przedmioty wyższego 
znaczenia, któro jeszcze zwrócić Ki 83 uwagę publiczno- 
dzaj: 1 czynności sejmowe. 0 WRA przedmiotach mniej- 
wagi pozwółcie mi być Kró!kim w sprawozdaniach, 


) Korespondeńcyi z dnia 188% dońoszącćj 0 zamać Ę 

. +4. h > 
umieściliśmy, gdy depesza żelegraficzna uprzedziła paditi nićj 
szczegóły. Ma ©. R.) 


gorsza rozporządzając 


jakeśmy 
sądzili, że na początku, téj materyi dotknął w ten spo- 
sób; gotów się znów stać popularnym i być protegowa- 


*y © Zdrowie. N. Pana jest w najlepszym stanie. N. 
M. Arcyksiężna Zofia 


i Arcyksiąże Franciszek Karol znajdowali się przy łóżku: 
N. Pan przechadzał 


"Dziś o Aitćj odbyło się nabożeństwo w kościele św. 
Szczepana na. podziękowanie Panu Zastępów za: ocalenie 


na artykuł Koresp. austryackićj 
w sprawie tureckićj. Tu mówią już o interwencyi zbrojnćj. 


bo i miejscowe dzienniki: zaledwie: z nazwiska ich doty- 
kają. — W kwestyi handlowo-celnój niema dotąd żadnćj 
oficyalnćj wiadomości. Ratyfikacya dokonanych pomiędzy 
Austryą a Prusami układów nieulega żadnćj wątpliwości, 
i oczekiwaną jest w jak najkrótszym czasie. Powód spó- 
źnenia jej, jest jak się zdaje ten, że tak Austrya jak 
Prusy porozumieć się chcą poprzednio z swymi sprzy- 


mierzeńcami względem treści układów i zapewnić się na-' 
przód względem ich przyjęcia , aby późnićj żadne z państw 
interesowanych, przynajmnićj co do głównych traktatu 


warunków, nierobiło. niewczesnych remonstracyj. Jest to 
ze strony. Austryi i Prus słuszna wzglądem. obustronnych 
sprzymierzeńców delikatność i oględność, Co do sprzy- 
mierzeńców pruskich, mianowicie Hanoweru i innych u- 
czestników traktatu wrześniowego, uważają tu za rzecz 
pewną, że z ich strony nietylko Żadna nie nastąpi opo- 
Łycya, lecz że owszem uznanie umówionych pomiędzy 
dwoma naczelnemi państwami warunków, jest tak dobrze 
jak dokonanóm, bo ma być juź uroczyście zapewnionóm. 
Tego samego rezultatu spodziewać się: należy po stronie 
sprzymierzeńców Austryi, lubo i wiedeńskie dzienniki 
wspominały jeszcze w ostatnich dniach o niezałatwionych 
dotąd po tćj stronie trudnościach. Anglia starała. się 
w ostatnich czasach odwieść Hannower od przyjęcia pod- 
wyższonćj taryfy ceł, proponowanćj w układach austry- 
jacko-pruskich. Starania te jednak niemiały żadnego re- 
zultatu; „Resztę. formalności nowego austryacko-prusko- 
niemieckiego traktatu handlowo-celnego, załatwią oczeki- 
wane wspólne konferencye berlińskie. Dzienniki tutejsze 
i zagraniczne donosiły, że Prusy mają zamiar przedsię- 
wziąść znaczną dyslokacyą stojącego wojska i wzmocnić 
niektóre pograniczne garnizony. Nowo-Pruska Gazeta 
wiadomościom tym zaprzecza, i podobno słusznie, bo ta- 
kie zmiany i ostrożności, po ostatnićj mowie cesarza 
Francuzów, redukcyi wojska i powtórnóm uroczystóm za- 
ręczeniu co do utrzymania pokoju, stały się albo niepo- 
trzebnemi , albo przynajmnićj niewczesnemi. — Czas postu i 
najpiękniejsza zima, którą tu mamy odkilku dni, zmie- 
nity; zupełnie fizyonomią: Berlina. Na. miejsee balów: na- 
stąpiły niezliczone koncerta, najrozmajtszego. gatunku 
dla wszelkiego rodzaju muzycznych miłośników. Wybór 
w tym względzie nadzwyczajny. Najlicznićj jednak od- 
wiedzane bywają koneerta panny Teresy Miłanollo, dawa- 
ne w tealrze opery. Odjazd jej był już po parą razy za~ 
powiadany, publiczność zawsze go wstrzymała. Da więc 
jeszcze parę koncertów, tak, że liczba ich, jak przy pier- 
wszym pobycie, podniesie się do dwunastu. Cały Ber- 
lin brzmi dzwonkami i gruchawkami, używając wyśmie- 
nitéj sanny, jakićj tu od wielu lat niewidziano. Za piękne 
ore nme oean aae s 
w ziny. Niewidać prawi 

Mróz dzisiejszy dość silny — rano: było Ppa nra paent 
dził przekonanie, że zima potrwa przynajmnićj dni ķilka 
Liczna publiczność zgromadza się także na lód dla jeż- 
dżenia na łyżwach i matych saneczkach. Jeżdżenie na 
łyżwach siało się tu od kilku lat modą pomiędzy płeią 
piękną. Pomiędzy mężczyzuami widać wszędzie. wielką 
iość panien, nawet dość podstarzałych dam, używają 
cych przyjemności łyżwowćj ślizgawki. Bierze się do. tego 
stósowny ubiór, aby przypadkowe wywrócenie się nieo= 
brażało przyzwoitości, W zabawie tćj panuje jednak bar- 
dzo wiele swobody, wszyscy biegający stanowią jakby je- 
dno towarzystwo, w któróm każdy jest na usługi dru= 
giego, mianowicie kawalerowie na usługi dam, to im 
przypinając łyżwy do nóżek, to je prowadząc ma ręk 
to popychejąc, to obwożąc na saneczkach sirai. wł 
i zamęt w ruchach, jakich niemożna widzieć na najwię- 
cój ożywionym balu maskowym. Wody zamarzłę vr 
tu zawsze wydzierżawione ludziom, kiórzy lód w woj 
stości utrzymują, śnieg: zamiatają, drogi wodą” zlewają i 
łyżwy mają do wynajęcia, Dzierżawy te podczas pięknćj 
zimy, dosyć znaczny zysk przynoszą, 


| Przegląd Polityczny, 

Układy celno-handlowe między Anstryą i Prusami z0= 
stały zamknięte, i p. bar. Bruck otrzymał polecenie pod- 
pisania w imieniu rządu swojego dotyczącego dokumentu. 
Rząd hannowerski gotów ma być dó przystąpienia do u- 
mowy austryjacko-pruskićj, mimo, jak utrzymują niektó- 
re dzienniki, przeciwnćj rady gabinetu londyńskiego. 

Korespondent nasz berliński podał był dawnićj szcze- 
gółową: treść projektu, do opodatkowania kolei żelaznych 
wedle. skali stósunku rosnącego; mimo że niektóre dyre- 
kcye upraszały, aby koleje podatkiem zwyczajnym docho< 
dowym obłożone były, komissya zgodziła się na projekt 
rządowy, który z czasem wszystkie koleje na własność 
publiczną z funduszów przez nie same opłacanych zaku= 
pić dozwoli. 

„— Dwudniowe dzienniki francuzkie, nieprzynoszą nam 
nic godnego : wzmianki. - 

Indépendance wspomina o dwóch notach wiedeńskiego 
gabinetu, spowodowanych wypadkami w Medyolanie, Je- 
dna z nich wystósowana jest do rządu federalnego szwaj= 
carskiego, druga do angielskiego gabinetu, -ai obie- meją 
być bardzo energiczne. T 

— Niechętne usposobienie. angielskiego dziennikarstwa 
względem Cesarza Francuzów niezmieniło się w skutku 
ostatnićj jego mowy. Times przyznaje wprawdzie, że ta 
mowa byłaby nawet stósowną w ustach cyjnego 


i monarchy, ale. powątpiewa 0; prawdziwości: statystycznych. 


| STRZEC n JZK OO O ZOO. 


jej podań i o szczerości wyrażonych w nićj uczuć. Mor- 
ning Chronicle uważa. wprawdzie redukcyą armii o 20, 


ludzi za fakt godny uwagi, ale gdy nic łatwiejszego jak 


tę garstkę na nowo pod broń powołać, środek więc ten, 
niepowinien odwieść nikogo od roztropnćj czujności. 

— Z powodu- ostatnich: wypadków medyolańskich , po- 
większono środki „ostrożności w Piemoncie , i rząd zamie- 
rza pozbyć się większćj części wychodźców. 

— Z Czarnogóry niemasz żadnych faktów, lubo kroki 
nieprzyjacielskie już rozpocząć się miały. 

NO AES NITCE AIRA SE ARG IA E SEE 


Lwów. Na oststniem posiedzeniu gal. Towarzystwa 
gospod. w. poniedziałek (dnia 14. b. m.) dokończono 
rozpraw rozpoczętych w piątek niektórych kwestyi 
gospodarskich, i wysłuchane zdanie komisyi wyzna- 
czonćj do ocenienia płodów gospodar. w. wystawie. 
Przed rozpoczęciem spraw tych, odczytał sekretarz 
Tow. p. Przyłęcki wykaz książek, narzędzi i mode- 
lów darem Towarzystwu przesłanych w roku 1852. 
Wykaz. ten obejmuje 57. dzieł w 111 tomach i za- 
wiera główniejsze dary: JW. Romana hr. Karnickie- 
go 15 dzieł w 25 tomach o gospodarstwie leśnem, 
W. Ludwika Skrzyńskiego 10 dzieł o gospodar- 
stwie w 33 tomach, W. Mieczysława Potockiego 2 
dzieła w 19 tomach. Pan Henryk Stephens w Edyn- 
burgu, członek kor. Towarzystwa galicyjs. przysłał 
w darze egzempłarz swego dzieła „Kodeks rolnictwa.* 
Z modelów główniejszy dar jest W. Darowskiego 
„Młynek do śrutowania owsa* i W. Pawłowskiego 
Cierlica używana w księstwie badeńskiem. Wykaz 
wspomina także, że p. Roth Sidon, tutejszy stypen- 
dysta, bawiący. na naukach w Altenburgu, przysłał 
pięknie zebrane wzory różnych zbóż w kłosach, ja- 
kie się w okolicy miasta tego na Wę rach rodzą. 

Po odczytaniu tego wykazu zdąwał W. Zelkowski 
sprawę komisyi wyznaczonćj do ocenienia produktów 
w wystawie. Członkami tćj komisyi hyli: WW. Ję- 
drzejewicz Dawid, Obniski Wiktor, Zebrowski Ta- 
deusz, Gnoiński Aleks., Torosiewicz Michał i Zel- 
kowski Maksymilian. Z sprawozdania tego: podaje- 
my w treści: 


a) Z próbek 13 pszenicy, dwa gatunki pszenicy 


białćj, N. 3. W. Stan. Bohdana z Połonic zbierana 
zr grantach glinkowatych, i N. 12. W. Aleks. Gno- 


ińskiego z Krasnego na gruncie rumoszowym okaza- 
ły się najcelniejsze. N. 3 pszenica biała na oko naj- 
piękniejsza korzec waży 162'/, funt. wied: N. 12 
pszenica wysoko pstrokata, drobniejsza, korzec wa- 
ży 163'/, funt. wied. Co do innych gatunków psze- 
nig uznano N. 8 pszenicę czerwoną JO, księcia Sa- 
pichy z Krasiczyna najpiękniejszą jako najważniej- 
szą, bo korzec waży 169*/, funt. wied. Bardzo za- 
lecono pszenicę jarą pod N. 5 tak zwaną studniów- 
kę z Miżyńca dóbr księcia „Jerzego Lubomirskiego. 
b) Żyto pod N. 15 W. Mayera syna z folwarku 
pode Lwowem, chociaż na oko mnićj piękne, celniej- 
azém się co do wagi okazało, bo korzee 159 funt. 
ied. waży. 5 
p Bosimi dwa gatunki otrzymały pierwszeń- 
atwo N. 21 z Krasiczyna księcia Adama Sapiehy, 
jako najważniejszy; i N. 19 z Zurawicy cbw. Zot- 
kiewskiego W. Pachalskiego, na oko najpiękniejszy. 
d) Orkiszu była tylko jedna próbka z Jasienicy 
obw. Bscheńskiego JW. hr. Kazimierza Krasickiego, 
ale ze znanych potąd gatunków śmiało najeelniejszy; 


równie i 

e) Hreczki jedna tylko próbka z Cewkowa ob. ót- 
kiews. hr. Augusta Zamojskiego bardzo piękna. 

f) Owsa dwom gatunkom przyznano pierwszeń- 
stwo. N. 26 z Krasiczyna księcia Adama Sapieh 
jako najważniejszy, korzee 93'/, funt. — i Ne 2 
W. Mayera z pode Lwowa na cko najpiękniejszy. 

Bobiku trzy gatunki się odznaczyły. N. 31 z Ko- 
rytnik i N. 38 z Tarnawic, ohadwa księcia Adama 
Sapiehy, i N. 35 z Jasienicy hr. Kazimierza Krasi- 
ckiego, szczególnie na nasienie polecony. 

h) Fasole pod N. 45 i 46 z Jasienicy celowały. 

i3 Grochu dwa gatunki zalecono: N. 37% z Pysg- 
nicy obw. Rzeszowskiego W. Januarego Struszkie- 
wicza, i N. 28 z Krasiczyna księcia Adama Sapiehy. 

k) Koniczyna N. 5 czerwona, i N. 68 biała, 
obie z łowczy obw. Zółkowskiego W. Abancoura 
otrzymały pierwszeństwo, i 

1) Kukarudza najpiękniejsza W. Schuhmana ze 
Lwowa, a najważniejsza W. Gnoińskiego z Krasnego. 

m) Zięmniaki najmączniejsze z Krasnego W. Gno- 
ińskiego. i ża 

n) Brukiew najdorodniejsza W. Mayera z pode 


Lwowa. 5 K 
%) Buraki najdorodniejsze Wgo Klimowicza ze 


Lwowa. . URS Jetyol 
p) Chmielu próbki szczególnićj piękności nadesła- 
ne były z Olejowa hr. Michała Starzeńskiego. 
r) Owoce w osobliwszych gatunkach otrzymały 
pierwszeństwo z sadu W. Lityńskiego na' Zniesieniu, 


i W. Mayera ze Lwowie. 
W dalszym toku posiedzenia, 


rozpisane kwestye gospodarskie, , 
sery cz z zgromadzenia, zachęcając człon- 


ków-do sadzenia drzew morwowych i przysposobie- 
nia uday jedwabnietwa, okazując równie umieję- 


W. br. Mich. Sta- 


„| wanie drzew mor 


nim roztrząsać: zaczęto | 


CZAS: 


tnie jak“ praktycznie: z- doświadczenia; ile zg 
Pr: wowych w m kraju jest ła- 
twe_i jakie korzyści: przynosić mo: > Z wielką uwa-- 
gy i pochwałą Przyjęta odezwa wnosić dozwala, że 
wkrótce zaścielą się: ogrody nasze morwami i przy- 
czynią nowej gałęzi przemysłu dla: kraju. 

W. Lityński przemówił za podniesieniem ogrodai- 
ctwa, okazując, jakiemi sposobami x nasienia dziczek 
daje się uszlachetnić rozpłód drzew owocowych. — 
W końcu rozbierano pytania polecone, przyczem kwe- 
stya z. kolei siódma względem soli w żupach prepa- 
rowanćj, 0 ile SiĘ przyczynia: do chowu bydła i o- 
wiec, poruczoną zostałą sprawdzeniom do roku-przy- 
o boy > kd idie doświadczenie stwier- 

3 zyczyni ści i tu- 
Candai w bydłęcia: yniać miała AG. L.) i tu 
Kores 


sprawie Czarnogórskićj : Wedi AH /ch dyw 
niesień, wojska tureckie prz ai ) achow Are ; 
biernie na granicach Cząrn „Bap br ż y R 
kroki wojenne. Wiadomości aj. świe ia EM y 
następnie, że z pomiędzy wosk tureckich liwia 
oddziały nieregularne i tak ka» f WY W ORO liwie 
sprawują się najgorzéj i doanean ochotnicy bośniaccy 
skiego: traktowania kobiet, | go, oz 3% Sig bazbarzyńe 
nieprzyjaciół swoich. - Żzę dzieci i starców w ziemi 
zdaje się, nie myśli zapobiega (sk nieludzkiemu no 
stępowaniu. Zważywsz : FOT £ 
Sni. i okrucieństwa Papokalna a a0 bać: „W Bo- 
zdawałoby się nieledwie, żę człowiek ten zaparłszy 
Md yć Pl esa wybrał sobie dawnyc 
ści, i że wątpliwą zwykle między Turkami powagę 
odszczepieńca zamierzył podnieść. rzez po te wah 
się, z dzikim fanatyzmem swoim, Nie bylibyśmy wsta- 
nie pohamować w sobie uczucia ay Naa obu- 
rzenia, gdybyśmy się upamiętać nie starali. Zda- 
rzenia doniesione są oburzające j zdolne obudzić 
współczucie całego chrześciaństwa w Europie. Wę- 
zeł jakim wspólność wiary jednoczy Europę chrze- 
ściańską z przeważną większością mieszkańców. Tar- 
cyi europejskićj, jest ścisły, ważny i dziejami uświ 
cony, Dla tego też wszystkie państwa chrześciań- 
skie zawierając kiedykolwiek Pp pokoju z Tur- 
cyą, szczególną zawsze kładły wagę na to, aby ze 
strony Porty i muzułmanów przestrzegano i szanowa- 
no wiarę, chrześciańską i jćj wyznawców. Niestety, 
aż nadto dobrze wiadomo jak warunków tych niedo- 
trzymano i jak nierzetelnie sobie postępowano. W na- 
szym już wieku ponowiły się owe niesłychane okru- 
cieństwa, które dały powód do wyprawy rosyjskićj 
w 1829 r. Niezliczona jest liczba wypadków złego 
obchodzenia się z powodu nienawiści religijnćj. W 0- 
statnich mianowicie: czasach, pó k się, jakoby: fa- 
natyczna partya usiłowała wszelkiemi sposoby wy- 
wołać na nowo dawną nienawiść i użyć go do popar- 
cia politycznych celów swoich. Pożar w Mostarze, 
którego Żołnierze tureccy niedopuszczali chrześcia- 
nom gasić, aby tém łatwićj rabować palące się do- 
my i składy jest smutną w tćj mierze oznaką. Ko- 
ścioły i kaplice Czarnogóry obrócene w perzynę sta- 
nowią smutne trofea, a i tam również widzimy ukry- 
ty pod politycznemi pozorami dawny fanatyzm muzuł- 
mański. Któreż z czułych Serc chrześciańskich nie 
zapragnie szczerze, aby podobnym postępkom barba- 
rzyńskim położone raz tamą ! ady wiarę, osobiste 
bezpieczeństwo i własność chrześcian w owych stro- 
|uach, ochroniono jak najmocnićj od dzikiego napadu 
i zniszczenia, jak to się codziennie teraz, dzieje?“ 

— NPan przesłał. mieszkańcom dalmackićj wyspy 
Lissa, którzy po chybionym zbiorze wina i chybionym 
połowie ryb w nędzę popadli, zër. m, k, z wła- 
snćj szkatuły. za pośrednictwem fmp, Mamula, 

— W téj chwili znajduje 814 w Wiedniu znaczna 
liczba biskupów dla naradzeDia SIĘ nad projektem do 
PEN A Ka AE kodliweg r 

— Aby uniknąć tyle 8280 0 rozdrabniania si 
gruntów * oasa NPaa nakazał, e By 
dziale gruntów włościańskich trzymano się dotych- 
czasowych przepisów. 

— Z okazyi zdarzonego WYPAdku, najwyższa Izba 
sądowa orzekła, że straż ustanowioną przez gminy 
w cela utrzymania porządku SPoXojnoścj i bezpieczeń- 
stwa w obrębie gminy, M2 równie szanowaną, 
ony mm straż cywila Przez władzę bezpie- 
czeństwa postawiona. a 5 

— Hr. Thun minister oświecenia wyjechał do Czech 


Wiedeń' 19' lutego. 


— 


Bohemia pisze z Pragi: Noszenie brunatnych i 


czatnych surowych kapeluszy | 
mćs), tudzież kapeluszy słowialskich z imami lub 
bez nich, uznanóm zostało jako noszenie politycznych i 


raid tylko kopać 
i ayeno pod pozorem zaopatrzenia si Świ 
żą wodę i kazał pochwytać podejreańych;” i piwych 
do Intry na łodziach odwieść. 


3 
godeł i wiele osób używa; 
jg pr i przestrzeźow 209Ch i 

— Pressa donosi j j 5 
powierzony obecnie Ary. ariii Fe) RL 
Lr ministra wojny, zająć się ze modo 
sa iie, ministerstwa wojny i projekt ten NPana prze- 

— Gaz. tryestska pisze o rozgałezieniu si i 

sków: Na kilka dni przed wybiciem w Medyolanie 
wpadł w oczy władzom granicznym w Piemoncie i 
Szwajcaryi, niezwykły ruch pomiędzy emigrantami 
a ponieważ zaraz się domyśleli, że ta idzie o jakieś 
zamachy rewolucyjne, przeto chwycono si bh 
wnych środków, aby zapobiedz najściu p + 
W Locarno i Magadino chwycono ludzi, których = 
nem było opanować austryacki parowiec wojenny 
„Radecki“ za jego zbliżeniem się dò jednego z miejsc 
pomienionych. Pod Stradelłą, Broni i td. na granicy 
lombardzko-piemonckićj pojawiały się liczne tłumy 
zbrojnych, usiłujących wtargnąć do Lombardyi, a 
które oddziały wojska sardyńskiego rozegnały. Na 
Padzie kilkuset zbrojnych znajdowało się. na wielkim 
statku w zamiarze przeprawy, ale ich rozpędzono i 
zabrano nagromadzone zapasy broni i amunicyi. 
` — Rozporządzenie policyi medyolańskićj z d, 12 
b. m. nakazuje zamykanie wszystkich miejsc publi- 
cznych, jako oberż, kawiarń, cukierń it.d. o godz. 
10 wieczór z wyjątkiem tych, gdzie uczęszczają ofi- 
cerowie, wszakże właściciel win'en mieć w tym celu 
osobne pozwolenie. 

e Por: austryacka pisze z Ferrary 15 b.m. Ha- 
niebne knowania partyi rewolucyjnćj rozciągneły si 
aż do tego miasta. Tu i owdi Miry ke były 
ep PR cia wojskowa wydała obwieszcze- 

P nakazano ścici 5 
pó e Aa cą właścicielom domów, aby na- 

— Gmina Medyolańska zamierzyła 
tacyę do marszałka hr. Radeckiego okadójąć si at 
z) z wypadków 6 b. m.. i wymawiając się od soli- 

arności z burzycielami publicznego Póki. Ró- 
aiei gmina miasta Wenecyi. wysłała deputacyę do 

arszałka do Werony z zapewnieniem lojalnego spo- 
sobu myślenia. Marszałek przyjął ją uprzejmie i za- 
pewni? ją o swojćj przychylności, w dowód czego 
przyrzekł odwiedzić wkrótce to miasto, a nawet za- 
pewni? o bliskim tam przyjeździe NPana. A 

— 0 zamiarze. zaboru przez rewolucyonistów pa- 
rowca austryackiego pisze Gaz. tryestska: Nietylko 
w Locarno i Magadino, ale na wszystkich punktach 
piemonckićj „riviera“ np, w Pallanza, Intra, Belgi- 
rate, Stresa, Lesa, Arona i td. stali sprzysiężeni na- 
pogotowiu i jakby zwyczajni podróżni wsiadali na 
statek. „Radecki“ Ldrotega, CA ludzi i towary po „La- 

mię Mag i 


kiego nakrycia za- 


go maggiore“ a dopiero dzy Locarno i i 
mieli uderzyć na załogę i ludzi okrętowych. Piaya 
w drodze już ostrzeżony przy- 


, A innych 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 1% lutego. NPan w. st 

MA wa ię : s*utku przedsta- 
wienia, JO. księcia Namiestnika Królestwa jłętnnni 
śtiwiej dozwolić raczył przebywającemu we Fran- 
ena OBACY, Maciejowi Roguskiemy, powrócić do 

rólestwa, bez pozostawienia mn atoli prawa legi- 
tymowania się z pochodzenia szlacheckiego, i bez po- 
wrócenia mu skonfiskowanego na rzecz skarbu ma- 
jatku. (K. W.) 

Rossy a. 


Według wiadomości. z Kaukązu, jenerał-major ba- 
ron Wrewski 2gi, rozpocząwszy 3go grudnia r. z 
(v. s.), działania przeciw Górcom, mieszkańcom au- 
łów: Tumsi Jurt, Datycha, Gandył-Basa, Szoust-0- 
cha, przeciągnął wyprawę tę wspólnie z oddziałem 
pod. dowództwem jenerała-majora Liniewicza, po 
dzień włącznie 23go grudnia. Skutkiem tćj wypra- 
wy, zdobytą została znaczna przestrzeń ziemi, wraz 
z podbitemi pokoleniami; a dnia 24go grudnia, woj- 
ska rozmieszczono ną zimowych kwaterach. (K. w) 


Purcya. 


Cop. Ztg. Cor. utrzymuje, że układy toczone. 
z Portą przez fmp. hr. Leiningena tyczą się agi 


lić z posiadłości swych węgierskich b 
chodźców, którz i dla OM t 
już wezwanie do takich wyne strony, czyli za. 
gotowi będą opuścić 
mahometańską przy- 


f iarę 
Tarcyę, Ci tylko, którny Zi ch nie 
ak: i gijny mogą być wy- 
jęli, wedle prsepisón ia wymaga, aby ich e Solal 
stop 


DY ns; 0 


Pasza tameczny kazał wzmocnić wszystki Belgradu, 


. 


4 


CZA S. 


wierza chrześcianinowi. Powiedzją następnie, Że 
Tarcy zażądali 10,000 ludzi od księcia przeciw 
Czarnogórcom i że minister spraw węwnętrznych u- 
stąpił. Rząd serbski zamyśla przesiedlić się do Kra- 
jewacz. 
FAR Gazeta Tryestska podaje jako wieść potrzebu- 
jącą potwierdzenia, że tajni missryvszo podburzsją 
Wotochów przeciw. Turcyi ze względu na koneesye 
poczynione posłowi francuzkiema w sprawie miejsc 
świętych na korzyść katolików; wszelako sprawa ta 
nie wzbudza między Wołochami żadnego interesu. 
— Tenże sam dziennik mówi, że poseł rosyjski p. 
Ozerow miał oświadczyć, iż dla załstwienia sporów 
Cesarz w towarzystwie pp. Nesselrode i S:eniawina 
zjedzie wkrótce do Odessy, 3 również jeden ze zna- 
czniejszych dyplomatów rosyjskich przybędzie w tćj- 
że samćj sprawie do Carogrodu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 lutego. Jeden z zamożnych. miasta naszego 
obywateli, Kryspin hr. Żeliński, dziś w południe, po kilkotygo- 
dniowćj chorobie, przeniósł się do wieczności. 

— Na mocy $ 20 prawa drukowego , wezwani jesteśmy do u- 
mieszczeńia następującego artykułu : 

Teatr. Odezwa zaciętego miłośnika Kroniki „z przedmie- 
ácia“ nie była głosem wołającego na puszczy — przełamała 
grobowe milczenie naszego sprawozdawcy — i numer 26 „Czasu“ 
przyniósł nareszcie dla „przedmieszczana* tę pocieszającą i spo 
dziewaną niespodziankę: że w dalszym biegu kroniki zamieszczać 
będzie sprawozdania o teatrze „jako bezstronny sędzia. * m 

Gdyby te sprawozdania miały zajmować w kronice miejsce 
jedynie na żądania „przedmieszczana* — dla jego przyjemności, 
lub nauki — nicbyśmy przeciw temu nie rzekli. Jeżeli zaś mają 
być bezstronnym sądem o sztuce dramatycznćj, z celem kształ- 
cenia artystów, i oświecania przedsiębiorcy; — służy nam prawo 
wymagać od naszego sędziego bardzo wiele — jakoby od leka- 
rza, który przedewszystkićm pogląda na orgazizm, zgłębia sym- 
ptomata, zyskuje zaufanie, przyjaźń, i szacunek u chorego — 
i łagodne zapisuje środki ńa zniszczenie choroby — nie pa- 
cienta. á t 

Czy koterya korrespondentów umieszczających o naszym te- 
atrze krytykę (?) w gazecie Warszawskićj i Telegrafie Lwow- 
skim (w pismach, których żaden z artystów tutejszych nie czyta, 
jako nieupowszechnionych w Krakowie) należy do liczby takich 
lekarzy?.. zostawiam to sądowi czytelników. Pozwalam sobie 
jednak mniemać, iż krytyka którą np. nasz sprawozdawca za- 
stósował „że panna Grochowska w margrabinie nie może zapo- 
mnieć gałganiarki z Pociejowa* nic nie poucza tćj artystki — 
nie skróśla charakteru jéj roli — nie oświóca ją w rzeczy na 
„ale po prostu, drwi i uryga jéj osobie.  Szczćre 
, gorliwość, i zamiłowanie do sceny, aż nadto są 
z wdzięcznością przyjęłaby światłą radę, 
która ją lekceważy, publicznie 


przyszłość 
jéj usiłowania 
jawne — jeżeli błądzi, 
ale nieuszanuje nigdy krytyki, 
rumieni, a niczego nie uczy, 
Jeżeli nasz sprawozdawca, 0 
charakterystyczne, bardzo często 
Linkowski w roli np. téj, a téj, 
i zadowolił publiczność* nie dał 
szydza i znieważa, czy chwali. - ; 
Jeżeli sprawozdawca ogłasza się bezstronnym sędzią , otwióra 
kolumny dla swój krytyki w kronice i zaraz na samym wstępie 
mija się z prawdą — twierdząc: „iż nie widzi, aby przedsię- 
biorca przybrał choćby jednego artystę «, a utrzymuje: „że per- 
sonale przerzedziło się przez wystąpienie i chorobę kilku człon- 
ków“ — w té właśnie chwili, kiedy wszyscy członkowie sceny 
cieszą się dzięki niebu pożądanćm zdrowiem s kiedy żaden arty- 
sta nie wystąpił, ale owszem przybyli jeszcze do grona Pp: Z 
dnowscy; Trynkauz i p. Krzyżanowska, a w miejscu uby rege 
jednego ucznia p. G'eorgeon , przybrani: pp: Nowakowski, 4- 
browski i Gołębiowski, oraz nie występujące jeszcze dwie uczen- 
nice. — W takim razie niech mi przebaczy nasz sprawozdawca, 
że niesłuszny czyni zarzut dyrektorowi : jakoby przyodział się 
togą sędziego w własnój sprawie, „kiedy ten odzywa się jako 
obrońca do sądu publicznego naprzeciw czynionym sobie zà- 
rzutom, i przywłaszczonemu przywilejowi lekceważenia i wyszy- 
dzania artystów co do ich osoby pod formą krytyki. Twierdzi 
dalój nasz sprawozdawca, jakoby dyrektor teatru czułym był 
tylko na pochwały, a nagany w żaden sposób znieść nie może. 
Lecz samą sprzecznością pojęcia tych wyobrażeń, popada w nie- 
możność zyskania udziału światłćj i rozsądnéj Publiczności w jego 
opinii — bo krytyka, nie jest ani chwalbą jako dogadzającą je- 
dynie próżności — ani naganą, gdyż w takim *razie byłaby 


artyście przedstawiającym role 
orzekał takie zdanie: że pan 
„wybornie udawał dziewoląga, 
mu przeto poznać, czy go wy- 


albo objawem niechęci osobistój — albo wynikiem kary! — 
Krytyka — jest hołdem poświęconym czystćj prawdzie co do 
swój istoty — 8 celem jéj» Jest dążenie do poprawy przedmio- 
tu, nad którym się zastanawia,-- Sprawozdawca, nie miał za- 
pewne na uwadze nagany; 
kule — bo dyrektor ma to 


o którój ławy, w samym arty- | 
silne przekonanie, że ani na karę | 


4 |Stan baromet. 
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Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY. SOBOLEWSKI. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Kierunek wiatru 


niezasłużył, ani ta, od pojedynczćj osoby dotknąć go nie może, 
że sprawozdawca niemyślał wywierać osobistćj niechęci przeciw 
dyrektorowi nikt 0 tém RE wątpi — chciał jedynie złożyć kołd 
czystćj prawdzie i przynieść poprawę scenie. — Ale w takim 
razie, wypadało aby się nieograniczał na prostych ogólnikach— 
nie sili} się na dowcip dla ubawienia samego „przedmieszcza- 
nina“: kosztem lekceważenia osób poświęcających się trudnemu 
zawodowi, i przez to 54m0 mających prawo do używania ró- 
wnego ze sprawozdawcą Szacunku. — Lecz pisząc 0 sztuce, na- 
leżało, aby wszedł w rozbiór jéj zasad, i mówiło samój rze- 
czy, bo krytyka bez rozbioru zasad, jest niczem. — Aby. wy- 
krył, gdzie było uchybienie, jak mu zaradzić można, czego 
sztuka wymaga, a czego Aktor niedopełnił Takie zdanie po- 
dzieli światła publiczność — poprawi aktora — a dyrekcyi te- 
atru wskaże konieczność Zastósowania się do uwag, które uznać 
musi, — bo niemasz potężniejszego działania na umysł ogółu i 
ludzi wyłącznie sztuce poświęcających się, nad tón, jaki wy- 
pływa z wyrazów czystćj i do przekonania każdego trafiającój 
prawdy! A prawda w ojczystym języku skreślona, większy od- 
niesie skutek, jak pożyczany dowcip z Moliera: „Vous êtes or- 
fevre Monsieur Josse.“ — Kraków d. 14 lutego 1853. 
AÑ T. Chełchowski , dyrektor teatru. 

poponu OC z 

Przyjechali do Krakowa od dnia 20go do dnia ŻIg0 Jutego : 
Zawadzki Apolinary z Morawy, paris Adam hr. z Wiednia. Fox 
Roman z łapanowa. h 

Wyjechali Wykowski Ksawery do Sufozyna. Dzierzbiński do 
Polski. Paris Adam hr. do Lwowa, ; 
RR W Z EO R A EA ECO EE 

Wiadomości handłowe i przemysłowe. 


Gdańsk 17 lutego. Wiadomości z Anglii są pomyślniejsze. Przy 
zmniejszonych dowozach ceny się umacniają iw poniedziałek za 
pszenicę zagraniczną nieco wyżój nad ostatnie notowania płacono, 
a targi prowinoyonalne tudzież szkockie bez wyjątku „cieszyły się 
site podwyższeniem, nieimnićj liczniejszą obecnością ochoczych 
o kupna. : 7 

Czas się nieco poprawił, ale zawsze przechodzą deszoze ze śnie- 
gami i roboty około roli tylko na wyższych lub podziemnemi mu- 
rami ceuszonych gruntach można było rozpocząć. W ostatnich kilku 
lepszych dniach zasiano troche pszenicy, niewiadomo jednak jak 
się wschody okażą.; 

W ciągn tygodnia dostawiono do Londynu : 


pszenicy jęczm, owsa  bobui „mąki 

grochu  oontnarów 
s kraju . . . . 7,043 6855 15,997 1977 28,000 
z zagranicy . 2,067 1620 12,285 984 10,901 


We Francyi targi obumarłe pomimo przedwoześnie roawiniętćj 
wegetacyi, w ogólności nłabe rolnikom przedstawiają nadzieje. Na 
gruntach lekkich szozególn:ćj ozime zasiewy nie wiele obiecują. 

Rzepaki są w pełnym kwieciu, od późniejszych warunków tem- 
peratury, los tój ważnój gałęzi francuskiego zbioru będzie za- 
leżał. 

Lepszy ton handlu zbożowego w Anglii wywoła pewne ożywie- 


nie na wszystkich portowych europejskich placach. W Hamburgu 
Szczecinie % Molasdyi za N HR aiao rae 8 š 
Pierwsze wielkie Śnieg: epa 


prawie nieprzebyte, a i bieg pociągów na kolejach żelaznych pru- 
skich został przerwany Konunikacya z Berlina jest już ustalona, 
ale warszawskie poczty o dwa dni się opóźaiają. 

Gieida nasza zamknięta i żadne traozakcye na odstawę pszenicy 
nie miały miejsca. Sprzedano tylko 30 łasztów królewieckiego żyta 
s wagą 120 fot. po 300 guld, i tyleż 124 fat. po 320 guld. Ceny 
pszenicy z lądowych dowozów o pełne 10 guid na łaszcie się 
podniosły. 

Kursa zamian: Londyn 3-mies. 2013. Hamburg ,3-mies. 45, 
Amsterdam 70-dniowe 103. Warszawa nienotowana. 

Makowski Kendzior & Comp. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % daii 21 lutego. Metaliki 5-proo. 
94',. — Motaliki 4*,- proc. S4 — Motalixi 4 - proc. 75!,,. — 
3-proo. s 1850 r. 57',/ = A's"PROO, 48, 1-proc. 19//,. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302/,- 7 Augsharg 109%,. — Londyn 
10 xr, 50.— Paryż 129'/,, — Akcye Bankowe 1399. — Akcye 
kolei żel. póła. Kerdyn. 2345. — Pożyczka z r. 1851. lit, A 977 ,. 
B. 116',, . Ost-Donan Dampfsch: 77 
Kurs krakowski 21go lutego: Banknoty austryac. żądają 94',, 
płacą 54. — Praski karani ż. 10% pł. 101%, — Ruble srebrem 
nowe ż. 100!/, pł. 100.— Cwsno glory n we %. 104'/, pł. 104.— 
Cwanoygiery stare ż. 103%, př- 103,— Imperyały ż. 34 15, pł. 
34 12.— Dakaty aostryackie i holeoderskie ż, 19 15, pł. 19 10. 
ZOfrankowe ż, 33 12, pł. 38 6. © Listy Zastawre polskie żądają 
1011, pł. 101, — Listy Zastawno G*lio- ż, 937, pł, 93, 
Kurs Í ukat hojend, 5 słr. 7 kr. 


Babol ros. 1 słr. 45 kr. 
korant i pięoiratotówya $ gër. Wet: ó 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 
złr. — k 
wono zà 100 złr. 93 kr. 15 — 
Kurs wiedeński s dnia 19 lutego. ed. 
pożyczka. 81. — Akcye Bipso FU": 
szl. 232'/,. — Agio od złota 17, 0d srobra 10. 


ĘDOWE. 


| ze 


Nowa 
Akoye kolei kol, 


, KS KRAKO 

RADA ADMINISTRACYJNA W: WSKIEGO. 

N.2369. . Wydsiaż dochodów publicznych Sekeya J. | (IST) 
Podaje do powszechnój wiadomo8* » w dnia 23 b. m. i r, 


w biórach Rady Administracyjnój od godziny [2 w południe od- 


Stan Zjawiska Emina torn. 
w ci nia, 
atmosfery. napowietrzne, Mię | 3 
ostry wiatr wschodni 
| Pep po połud. | Śnieg z —01 | —308 
Pogoda z chmurami 
| pochmurno 
aal z 
pogoda z hii f po poładnia śnieg 102 | —205 


W pRYKARNI CZASU 


w okolicach Gdańska, drogi s} 


—--„„„,„_(-. CC i „wy m 


będzie się głośna lioytacya in minus na dostawę mąki macówki dla 
starozakonnych obwoda Kazimierskiego na nadchodzące święta 
wielkanocne, w dwóch gatunkach, najpiękniejszój miarek około 
2800, mnićj pięknój miarek około 9200, od ceny pierwszego ga- 
tunku po kr. 39, drugiego gatanku po kr. 33 w wk. za Jedne miar- 
kę. Warunki do tćj licytacyi każdego czasu w biórach Rady Ad- 
ministracyjnćj przejrzane być mogą, z których te rą główniejsze, 
iż przedsiębiorca obowiązany jest dostarozyć pierwszego gatunku 
mąki miarek 300, drugiego zaś mąki miarck 2109 dla ubogich sta- 
rozakonnych bezpłatnie — tudzież, iż.vadium do tćj licytacyi na- 
znaczonóm jest w kwocie złr. 500 w m*x., które pozostanie jako 
kuucya na drtrzymanie warunków tego przedsiębiorstw». 
Kraków dnia 17go lutego 1853 r. 
Prezes P. Michałowski. — Sekr. jen. Wasilewski. 


=== m 


Jtundmachung. 


Die gefertigte k. k. Betriebs-Direktion beabsichtiget eine Parthie 
Blamcozwiebsl, welche im Giiter-Magazine des Krakauer Bahrho- 
fes lagern, und rioksięhtlich deren der betreffende Adressat nicht 
©iforscht worden kann, in öffentlichen Versteigerungswege an den 
Meistbiethenden hintanzovgeben. 

Zu diesem Behufe wird in dem genannten Güter- Magazien am 
ŻSten Februar 1853 um 11 Uhr Vormittags eine 6ffentliche Ver- 
stcigerung abgehalten werden, zu welcher hiemit alle Kauflustigen 
eingeladen werden. 

Von der k. k. Betriebs-Direction der östlichen Staats-Fisenbakn. 


„Obwieszczenie. 


Podpisana o. k. Dyrekcya zamierza w drodze publiczaćj licyta= 
Oyi najwięoćj dającemu 8pizedać pewną ilość cebulok kwiatowych, 
goaiiajacych się w składzie towarów dworca Krakowskiego, któ- 
rych właściciel niemoże być wynalezionym. 

W tym celu odbędzie się w zmiankowanym składzie towarów 
w dniu z8mym lutego 1853 r. o 1itćj godzinie przedyołudniem pu- 
bliczna licytacya, do którćj wszystkich chęć kupna mających ni- 
niejszóm zaprasza się. 

Z c. k. Dyrekcyi kolei żelaznej rwądowćój wschodnićj, 
dnia 17go lutego 1853 r. (1-2) 


Edictal-V orladung. 


[N 557.] Von Dominium Zassow T.rnower Kreises, wird der un- 
befugt abwesende militarpflichtige Johan Kozioł aus Jastrząbka 
nowa N. 16 anmit vorgeladen, ia seiae Heimath binnen 6 Wochen 
zuriiskzukchren, an sousten gegen denselben vorschriftegemńss 
verfahren werden wiirde. 

Zassow den 20 Januar 1853. 


Kraków 


(150-1-3) 


Fnseraty 


ai (głoszenie przedpłaty na dzieło 
p. Henryki B. Stowe 


CHATA WUJA TOMASZA 


czyli 
ŻYCIE NE 


(3) 


EWOLNIKÓW 
w Zjednoczonych Stanach północnej Ameryki 


przekładu Fr. HBydackiego 
w dwóch temach, z których pierwszy już z początkiem, a drugi 
z końcem marca 1853 drukarnię Zakładu nar. im. Ossolińskich 
opuści. — Wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne, powyższa 
drukarnia i wydawca we Lwowie pod N. 10i%, przyjmują zamó- 
wienia z przedpłatą 1 złr. mš. — Po wyjściu 2go tomu cena pod- 
wyższoną zostanie. 


Raygrassu nasienia 


w najlepszym gatunku ćwierć po 2 złr. 30 kr. mk. jest u Józefi 
Mayera pod N. 135%, ulica Mayerowska — sa * zklepie 
ana Kleina w rynku — i Mańkowskiego przy ulicy Halickićj we 
wowie do nabycię, (140-2-3) 


(158) ED Dr Na a E » U) 


We wtorek abonament N. 7 dramat w Ściu aktach z francuskiego: 


„Nauka dla młodych panien.* 


Ostatnie Wiadomości. 


O sprawcy piątkowego zamachu , piszą wiedeń- 
skie dzienniki: 

„Zowie on się Janos. Libeny, rodem z Stuhlweissen- 
burga, z professyi czeladnik krawiecki. Bawił od 2 lat 
w Wiedniu, i przez ten czas pracował u dziesięciu z ko- 
lei majstrów, dosyć jak mówią pilnie. Jest wszakże cha- 
rakteru ponurego i skrytego, j tylko kiedy o Węgrzech 
była mowa, ożywiał się nieco. Już od dwóch tygodni 
miał powziąść swój zbrodniczy zamiar i w tym celu cho- 
dził w południowych godzinach po bastyonach, gdzie N, 
Cesarz zwykł sią przechadzać. * 

Korespondent nasz wiedeński donosi nam „iż interwen- 
cya zbrojna przez granicę Bośnii została już zdecydowa- 
ną* w Wiedniu. 

— Telegraf podmorski donosi z Londynu 19go. wie- 
czór. D'lsraeli domaga się w Izbie niższéj oświadczeń 
względem stosunków Anglii do Francyi. Lord Russel od- 
powiada, że uznaje zgodę między obu rządami za potrze- 
bną, chwali postępowanie gabinetu Derbego i rychłe u- 
znanie cesarstwa, ale obowiązkiem jest Anglii zachować 
stanowisko nekazujące poszanowanie, Cobden gani uzbra- 


janie się. Izba uchwala powiększenie siły morskićj o 


4500 majtków. 
ANTONI CZAPLAŃSKI Zarządzca Drukarni, 


